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wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i św iąt z dodatkiem tygo­
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Co powie zagranica?KJIHGFEDCBA 
Alarmy opozycji. — Nasze stanowisko. 
— Silne podstawy. — Przykłady. — 

Pustka*.

Ć o pow ie zag ran ica ? G dy w szystk ie argu ­
m enty naszych przysięg łych „dem okratów  * w yw o ­
łu ją już ty lko ko łow aciznę w śród ich um ęczonej 
trzódk i, w ów czas, n iczem  zg ran i szu lerzy , w ycią­
gają z za rękaw a osta tn i atak — straszaka za ­
gran icznego .

Jak zareagu je op io ja św ia ta ? C o się stan ie  
z kredy tam i? Jak ie stanow isko zajm ą bankierzy ,  
a jak ie D ruga M iędzynarodów ka  ? C o pow ie G e­
new a, P aryż , L ondyn , N ow y Y ork  ? B ezsiln i w e  
w łasnym  kra ju stam tąd oczeku ją pom ocy . P ow ta­
rza się to system atyczn ie od czasu , gdy zosta li 
odpędzen i od kory tka państw ow ego ,

A le, jak  w szędzie , tak i na tem  po lu spo tyka  
ich sta le gorzk i zaw ód . Ż aden rząd P o lsk i n ie  
zdoby ł n igdy w iększego uznan ia w  op in ji zag ra­
n icznej, n iż rząd M arszalka P iłsudsk iego . P rze ­
w ró t m ajow y by ł rów nież przew rotem  w sto sunku  
te j op in ji do P o lski. Z aczęto nareszcie p isać o  
P o lsce pow ażn ie , liczyć się z nam i jako m ocar­
stw em . S tanow isko  m ocarstw ow e naszego państw a  
w zrosło nag le w sposób n iesłychany . S ukces za  
sukcesem  na te ren ie po lityk i zag ran icznej w ień ­
czy ły prace rządów pom ajow ych . O trzym aliśm y  
m iejsce w  L idze N arodów , uzyskaliśm y p ierw szą  
w iększą pożyczkę zag ran iczną , zaczęliśm y  odgryw ać  
należną nam  ro lę na te ren ie po lityk i św ia tow ej. 
I w szystko to stało się w brew alarm om naszej o- 
pozycji o rzekom em pognęb ien iu „dem okracji" w  
P o lsce.

Jest już uśw ięconą od w ieków rac ją stanu  
po lityk i m iędzynarodow ej n iew trącan ie się  do sp raw  
w ew nętrznych poszczegó lnych państw . T a rac ja  

stanu liczy się ty lko z fak tam i, a n ie z hasłam i i 
fo rm ulam i, T en czy inny system rządzen ia, ten  
czy inny typ ustro ju w państw ie jest jego rzeczą  
w łasną , a m ałpow an ie obcych w zorów  i obcych kon- 
sty tucy j, n igdy n ie zdobyw a szacunku na zew nątrz. 
C hodzi ty lko o to , by dany ustró j by ł oparty na 
m ocnych podstaw ach , a dany rząd by ł panem  sy tu ­

acji w  kra ju . G w arancje ładu w ew nętrznego i po ­
ko jow a po lityka zew nętrzna są jedynem i w arunka­
m i, zdobyw ającem i w dob ie obecnej d la danego  
państw a najm ocn iejszą pozycję m iędzynarodow ą.

W eźm y d la ilu stracji tezy pow yższej Ita lję  
M usso lin iego , lub T urcję K em ala P aszy . K tóż za ­
przeczy , że oba te państw a przez  dyk ta tu rę doszły  
do w zm ocn ien ia sw ego  stanow iska m ocarstw ow ego , 
n ie d la tego , iż ich system rządzen ia jest przyk ła ­
dem  godnym  naśladow an ia gdzie indzie j, lecz d la ­
tego , że w y  dźw ignął on je z upadku i anarch  ji.

O pin ja pub liczna parlam en tarnej A nglji i de ­
m okratycznej A m eryk i odżegnyw a się  na sam ą m yśl 
o faszyźm ie . I cóż z tego? C zy pogorszy ły się  
przez to sto sunk i ang lo -w łosk ie lub w łosko-am ery - 
kańsk ie? W ręcz przeciw n ie. W ęzły przy jaźn i po ­
m iędzy A nglją a Ita lją zosta ły jeszcze bardzie j 
zacieśnione . C ham berla in jest częstym gościem  
M usso lin iego , a ang ie lscy m ężow ie stanu , konser*  
w atyśo i, czy libera łow ie , k tó rzy odw iedzają Ita lję , 

są pełn i podziw u d la ogrom u pracy  państw ow o-

50 mil jon  ów złotych kredytu eksportowego
dla Banku Gosp. Krajowego

A gencja P ress dow iadu je  się, że B ank G ospo ­
darstw a K rajow ego uzyskał ostatn io na dogodnych  
w arunkach kredy t ze źródeł zag ran icznych w w y ­
sokości 50 m iljonów zło tych . K redy t ten zosta ł 
przeznaczony na poparc ie w ażn ie jszych tranzakcy j  
w  dziedzin ie hand lu zag ran icznego . Z tego kre­
dy tu B ank G ospodarstw a K rajow ego udzie lił po ­
parcia i um ożliw ił zaw arcie znacznej tranzakcji

Pokojowe manitestacje w Królewcu 
na rzecz porozumienia Niemiec z Polską*

B erlin , 23 . 4 . S taran iem pacyfistycznej 
L ig i praw  człow ieka oubfia się w  R ró łew cu pub li­
czna m anifestac ja na rzecz po lsko -m em ieck iego  

porozum ien ia , będąca w stępem do szeregu pub licz ­
nych w ystąpień L ’g i w m iastach po lsk ich i n ie ­
m ieck ich .

Z e strony po lsk ie j przem aw iał poseł W acław  
Ł ypacew icz z W arszaw y , k tó ry ośw iadczy ł, że n ie  
w ierzy w m ożliw ość w ojny m iędzy P o lską a N iem ­
cam i. P o lska i N iem cy są kra jam i, k tó re uzupeł­
n ia ją się w zajem nie w dziedzin ie gospodarczej i 
d la tego trak ta t hand low y m usi w in teresie obu

Związek miast polskich
w obronie urzędników -miejskich.

W arszaw a, 23 . 4 . N a posiedzen iu kom i­
te tu w ykonaw czego zarządu Z w iązku  m iast po lsk ich  
uchw alono na w niosek prezyden ta W arszaw y inż . 
S łom ińsk iego dążyć do zn iesien ia rozporządzen ia  
P rezyden ta R zp litę j z dn ia 30 grudn ia 1924 roku . 
C hodzi tu o rozporządzen ie , m ocą k tó rego urzęd ­
n icy m iejscy n ie m ogą być lep ie j p ła tn i od urzęd ­
n ików państw ow ych .

tw órczej, dokonanej pod hasłem  faszyzm u . W  tym  
duchu w ypow iedzia ł się zarów no C hurch il, -jak i 
L loyd G eorge. N aw et socja lista B ernard S haw  
n ie poskąp ił gorących pochw ał M usso lin iem u . T o , 
co by łoby n ie do pom yślen ia w  A nglji, okazało się  
zbaw iennem d la Ita lji. P rzykładów podobnych, 
stw ierdzających jaknajlepsze sto sunk i pom iędzy  
narodam i i państw am i, pom im o różn ic ich  ustro jów  
i system ów rządzen ia , m ożna by łoby przy toczyć  
m nóstw o . S ta ło się to już tru izm em  po litycznym , 
o k tó rym  się n ie m ów i, jest on bow iem  tak oczy ­
w isty .

N iepow ołan i szerm ierze pognęb ionej „dem o ­
kracji" m ogą w ięc spać spokojn ie i n ie tro szczyć  
się o to , co pow ie zag ran ica . Jest ona już tak  
dobrze zo rjen tow ana co do praw dziw ego stanu  
rzeczy u nas, że op in ji je j n ie w prow adzą w  b łąd  
ich In synuacje i alarm y. A nas n iech lep ie j tą  
zag ran icą n ie straszą , bo zd radzają tem  ty lko  

ubóstw o sw ych argum en tów  i przeraźliw ą pustkę  
w ew nętrzną .

„G . P.“

jednej z hu t górnośląsk ich , k tó ra uzyskała zam ó ­
w ien ia sow ieck ie w artośc i 20 m iljonów zło tych .

P ozosta ła sum a, pochodząca z tego kredy tu  
zostan ie już w najb liższych dn iach zuży ta na sze ­
reg tranzakcy j eksportow ych , k tó re bez pom ocy ze  
strony B anku G osp. K raj, n ie m ogłyby być zrea li­
zow ane.

narodów  do jść do sku tku .

Z e strony n iem ieck ie j przem aw iali dyrek to r 
m in isterja lny F alkenberg , poruszając sp raw ę trak ­
ta tu hand low ego oraz b . genera ł von S chóneich , 
k tó ry nazw ał p ieszczen ie się m yślą przyszłe j w ojny  
zb rodn ą w obec ludzkości.

Z bagna n ienaw iśc i w ydobędziem y się ty lko  
w ów czas —  ośw iadczy ł genera ł —  jeśli będziem y  
się bezpośredn io porozum iew ali. N iem cy i P o lska  
m ają ty lko jeden w ybór: żyć razem  w  zgodzie , bo  
w przeciw nym razie w spó ln ie zg iną w przepaści.

Rząd przykłada wielką wagę 
do zagadnień aprowizacyjnych-

W arszaw a, 23 . 4 . M inisterstw o .sp raw  
w ew n. w porozum ien iu  z prem jerem  dr. Ś w ita lsk im  
zw raca uw agę w specjalnym okó ln iku w ystosow a ­
nym do w szystk ich w ojew odów , że rząd nadal 
przyw iązu je dużą w agę do  w ytraw nego  zała tw ian ia  
zagadn ień ap row izacy jnych przez w ładzo adm in i­
stracy jne . Ż ądać zatem będzie należy tej p ieczy , 

ażeby spożyw cy by li w dosta tecznej ilo ści i po go ­
dziw ej cen ie zaopatryw an i w  artyku ły codziennego  
uży tku . W końcu okó ln ik zaznacza , że m in ister 
sp raw w ew n. bądź osob iśc ie , bądź przez sw ych  
przedstaw ic ie li będzie specja ln ie in teresow ał się  
sp raw nością służby ap row izacy jnej.

Tajemnicze anto na Litwie-
R  y g  a , 23 . 4 . —  W K ow nie zatrzym ano sa ­

m ochód z 4 m ężczyznam i uzbro jonym i w  granaty  
i karab iny m aszynow e. S ą to rzekom o  ’ spó łuczes-  

tn icy puczu P leczkajtisa .

Badania geologiczne 
okolic Inowrocławia.

W  a  r  s  z  a  w  a , 23 . 4 . D o P o lsk i przyby ł zna­
ny geo log n iem ieck i pro f. B eck , k tó ry usta la po ło ­
żen ie złoży i w ód m inera lnych przy pom ocy  znanej 
ty lko sobie m etody , po legającej na badan iu tem ­
pera tury pow ierzchn i specjalnym  te rm om etrem  w ła­
snego pom ysłu .

P ro f. B eck  bada obecn ie złoża so li po tasow ych  
w  oko licach Inow rocław ia z ram ien ia św iatow ego  
koncernu S o lvay .
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Z widowni politycznej.

Premier Switalski do prasy.
Premjer Świtalski odwiedził klnb sprawozda­

wców parlamentarnych, gdzie przemówił w te słowa:
„Szanowne panie i szanowni panowie. Zgod* 

nie z obserwowanym zarówno u nas jak i w in­
nych krajach zwyczajem, przychodzę do panów, 
jako prezes Rady ministrów z odwiedzinami. Przy­
chodzę tu ze względu na to, że miejsce to jest 
dla prasy codziennym warsztatem jej pracy. —  
Przemówienia, jakie przy tej sposobności wygła­
szają premjerowie, obracają się w dość stereoty­
powym szablonie, zaczynającym się od akcentowa­
nia potęgi prasy i opinji publicznej, obiecuje się 
utrzymanie kontaktu z organami prasy i wreszcie 
zależnie od okoliczności, wypowiada zapewnienie 
panów o swoich przekonaniach, dotyczących zna­
czenia prasy. W sposób coprawda fragmentaryczny 
i epizodyczny zajmowałem  się ongi osobiście dzien­
nikarstwem i ten fakt świadczy najlepiej o tern, 
te zdaję sobie sprawę z wagi pracy, jaką panowie 
wykonujecie.

Obietnicę utrzymywania kontaktu z prasą jest 
najłatwiej wypowiedzieć, trudniej jest jednak tę 
obietnicę istotnie wykonać. Panowie musicie ła­
skawie poczekać, kiedy kontakt ten zorganizuję, 
bez ujęcia bowiem  tego zagadnienia organizacyjnie, 
zapewnienia moje zawisłyby w powietrzu. Będę 
się starał zorganizować ten kontakt możliwie 
szybko. Jeżeli po istotnem wejściu w kontakt z 
panami dokonam tylko tego, aby zmniejszyła się 
ilość wiadomości, nie mających z rzeczywistością 
nic wspólnego, gdybym — mówiąc naszym żargo­
nem dziennikarskim — czasem zbyt niepokojący 
ciąg kaczek, kurs i walor tych kaczek w interesie 
spokomego informowania społeczeństwa obniżył —  
to byłbym już częściowo ze swej pracy zadowolony.

Deklaracje nowych rządów są wtenczas po­
trzebne, jeżeli w tych zagadnieniach, które obcho­
dzą najszersze warstwy społeczeństwa, nowy rząd 
rozpocząć ma zasadniczy nowy kurs. Tylko taka 
zasadnicza zmiana — powtarzam —  dotykająca 
istotnych interesów całego społeczeństwa, wymaga 
publicznego oświadczenia ze strony nowego rządu 
o jego zamierzeniach. Tej potrzeby w tej chwili 
i w tem rozumieciu — jak zaznaczyłem — nie 
wyczuwam i dlatego muszę prosić, aby panowie 
wstrzymali się od obowiązku waszego zawodu, 
płynącej ciekawości i abyśrie panowie cierpliwie 
osądzili działalność tego rządu nie według jego 
zapowiedzi, ale wedlug^tego, cojzrobi“ .

Ostatnie telegramy.
W arszawa (AW ). P. Premjer dr. bwitai- 

eki przyjął dziś w godzinach porannych doradcę 
finansowego p. Dewey ’a, następnie zaś odbył pan 
premjer konferencję z p. wiceministrem* spraw  
wojskowych gen. Konarzewskim.

W arszawa (AW) P. Prezyuouu nzpntej 
konferował dziś z b. ministrem poczt i telegrafów  
M iedzińskim, zaś później z ministrem reform rol­
nych Staniewiczem.

W arszawa, (AW ), M inisterstwo Skarbu  
postanowiło zwolnić od państwowego podatku 
przemysłowego eksport solonych śledzi i suszonych 
jelit. Ponadto przyznano warunkowo ulgową sto­
pę podatkową przedsiębiorstwom  handlu hurtowego

W arszawa (AW ). W związku z wiado­
mością o mającym nastąpić wymówieniu 30 tys. 
robotnikom włókienniczym w Łodzi, „Express Po­
ranny* twierdzi, że dotyczy to jedynie drobnych 
fabryk i obejmuje daleko mniejszą liczbę robotni­
ków. W szystkie wielkie fabryki pracują od 4 do 
6 dni w tygodniu, a z pośród nich fabryki weł­
niane wszystkie po 6 dni w tygodniu.

W arszawa (AW ) M . S. W ewn. wydało 
podwładnym organom okólnik w któnm zaleca n- 
dzielenia jaknajdalej idących ułatwień przy orga­
nizacji „Dnia spółdzielczości w Polsce". Będzie 
to dzień propagandy ruchu spółdzielczego. Doro­
cznym zwyczajem odbędzie się on 3 czerwca.

W arszawa (AW). Nowym szefem biura 
personalnego M . S. W ojsk, na miejsce płk. Pry- 
stora obecnego ministra pracy i opieki społecznej 
mianowany został Bohdan Hulewicz, dotychczaso­
wy komendant Szkoły Podchorążych Piechoty. No­
wy szef obeimie urzędowanie jutro dnia 25 bm.

W arszawa, (AW ). Pierwsze posiedzenie 
rady ministrów  obecnego rządu odbędzie się w bieżą­
cym tygodniu w piątek o godz. 6.30 pop. Na po­
rządku dziennym szereg spraw bieżących.

Rzym ogłasza potrójny triumf: 
Kościoła, narodu i państwa.

Symbolem nowy herb państwowy.

Rzym, 23. 4. Uroczystość otwarcia nowej 
sesji parlamentu włoskiego dokonała się onegdaj 
w nastroju niezwykle podniosłym przy udziale  
wszystkich dostojników państwa i 14 członków ro­
dziny królewskiej. M ussolini stojąc na stopniach 
tronu wezwał posłów do złożenia przysięgi, poczem  
król W iktor Emanuel wygłosił mowę tronową, peł­
ną siły i podniosłych haseł.

Nawiązując niejako do tradycji starorzymskiej 
proklamował król potrójny triumf Rzymu, polega­
jący mianowicie: 1) na pojednaniu się Rzymu z 
Kościołem, 2) zjednoczeniu całego narodu włoskie­
go i 3) zespoleniu się monarchji z faszyzmem. 
Dokonawszy tych trzech dzieł, Rzym nie zatrzyma 
się jednak w swym naturalnym rozwoju, stoi 
przed mm jeszcze wielka praca zabezpieczenia 
zjednoczonej ojczyzny rzymskiej, a to tembardziej,

W arszawa (AW ). Powrócił dp W arszawy 
z Kowna szef gabinetu M . S. 2. dyr. Szumlakow- 
ski, po wymianie dokumentów ratyfikacyjnych ukła­
du granicznego między Polską a Litwą.

Nankin zwycięża w Szantungu.
G z e - F  u, 23.4. —  Nankidski gen. Liu-Szen-Jen  

zaskoczył wojska marsz. Czang-Sung-Czanga i za­
dał im ciężką klęskę. Sam Czang-iSun2f-Czang u- 
ciekł do Dairen, pozostawiając około 25.000 zde­
zorganizowanych żołnierzy.

Ryga pod wodą.
Ryga, 23. 4. W skutek ruszenia Dźwiny po­

tworzyły się u ujścia rzeki zatory, które spowo 
dowały wylew na znacznej przestrzeni, szczególnie 
groźny ola Rygi. W oda zalała'już przedmieścia.

Orkan szalał po obydwn stronach 
Pacyfiku

A  r k a n z a s. 23. 4, W stanie Arkanzas sza­
lał tornado, w czasie którego 13 osób zostało za­
bitych, 4 zaś odniosło rany.

W stanie Luiziana huragan przewrócił kilka 
budynków. Jest wiele rannych.

T  o k j o, 23. 4. Japonję nawiedził orkan. 
W iele statków zatonęło, 8 osób poniosło śmierć, 

że konferencja rozbrojeniowa w Genewie nie wy­
dała żadnego wyniku. Patrząc z dumą na naród, 
który dnia 24 marca w czasie wyborów złożył do­
wody swojej karności, król wyraża niezłomną pe­
wność, że także bezpieczeństwo będzie dokonane. 
Zmierzać będzie do tego z jednej strony rozumna 
polityka pokoju na zewnątrz, a spokoju na we­
wnątrz. Orędzie króla w dalszym ciągu mówi o 
ochronie interesów robotnika włoskiego i poświęca 
osobny ustęp reorganizacji rolnictwa, na które 
rząd faszystowski zwrócił baczniejszą uwagę. Gdy 
król skończył, ogłosił p. M ussolini parlament fa­
szystowski za otwarty, poczem wśród podniosłego 
nastroju odśpiewano hymn faszystów.

Na M ontecitorio przeżył naród włoski chwilę 
prawdziwie wielką.

Benito Mussolini.
Portret pendzla artysty  

włoskiego Juljusza Gnelfi, 

wystawiony w Hotelu  

W aldorf-Astorja w New 

Jorku, 

a 26 odniosło ciężkie rany. Zgórą 100 domów  
zostało doszczętnie zniszczonych, a około 3.000 u- 
szkodzonych. s W pobliżu Korei spadły 2 hydro- 
plany.

Nowe sukcesy jeźdźców polskich 
w Nicei.|

N  i c e a, 23. 4. W trzecim dniu konkursów  
hippicznych w Nicei odbył się konkurs myśliwski. 
Pierwsze i drugie miejsce w konkursie zajęli: por. 
Starnawski na „Hannibalu" i na „Redgleadzie', 
rtm. Królikiewicz na „M ilordzie" i por. Szosland 
na „Alim" zdobyli wstęgi honorowe. W konkursie 
o nagrodę M onaco pierwsze miejsce zajął W łoch, 
drogie płk. Rómmel na „Donneusie*, trzecie por. 
Rojcewicz.

Zwycięstwo Venizelosa.
Ateny, 23. 4. — W ybory do senatu przynio­

sły olbrzymią większość Venizelosowi. Listy rzą­
dowe otrzymały 70 mandatów, opozycja 22.

Zderzenie włoskich samolotów.

Podczas ćwiczeń nad portem lotniczym Augu­
sta, zderzyły się w czwartek na wysokości stu me­
trów dwa hydroplany i spadły na morze. Załoga 
aparatów, składająca się z oficera i trzech żołnie­
rzy, poniosła śmierć.
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Z kraju.
Niedźwiedź bandytą.

W  N o w y m  B y to m ia , g d y d w a j u rz ę d n ic y  H u ty  

P o k o ju u d a l i s ię d o je d n e g o z b iu r c e le m  d o k o n a ­

n ia w y p ła ty , je d e n z ro b o tn ik ó w  n a z w is k ie m  N ie d ź ­

w ie d ź , o t l f re r a ją c w y p ła tę , w y ją ł r e w o lw e r i s te ro -  

ry z o w a w s z y  u rz ę d n ik ó w , z a b ra ł c a łą  g o tó w k ę , w  w y ­

s o k o ś c i & 1 0 0  z ł . p o c z e m z a m k n ą ł u rz ę d n ik ó w  w  

p o k o ju  i u lo tn i ł s ię . U rz ę d n ik ó w  z w o ln io n o  d o p ie ­

ro  p o  2 0  m in u ta c h . Z a rz ą d z o n y  p o ś c ig  z a  z ło c z y ń ­

c ą n a r a z ie n  e d a ł r e z u lta tó w .

* Wilki pod Zakopanem.
Z a rz ą d la s ó w  F u n d a c j i K ó rn ic k ie j w  Z a k o p a ­

n e m , z o s ta ł z a a la rm o w a n y p rz y n ie s io n ą  p rz e z  je ­

d n e g o  z /g ó ra li w ie ś c ią , ż e k o lo  le ś n ic z ó w k i n a  2 a -  

z a d m e j p o k a z a ło s ię s ta d o  w ilk ó w . F u n k c jo n a r ­

iu s z e le ś n i u d a l i s ię z a ra z w  la sy  i r z e c z y w iś c ie  

s p o tk a n o k o ło P o ro ń c a  k i lk a  s z tu k  w ilk ó w . L e ś n i ­

k o w i K rz e p to w s k ie m u A n d rz e jo w i u d a ło s ię z a  

s t rz e l ić n a jw ię k sz ą s z tu k ę , d łu g o ś c i o k o ło 1 i p ó ł  

m e tra , r e s z ta z a s z y ła s ię w  g ę s tw in y n ie d o s tę p n e ,  

le c z p o ś c ig  p ro w a d z i s ię d a le j . (P a z ) -

Zamachy bombowe na urzędników 
kopalni.

Z  K a łu s z a p is z ą n a m : N a r a z ie n ie  w y ś le d z ę ’ 

n i s p ra w c y r z u c i l i w  n o c y b o m b y  p o d o k n o m ie ’ 

s z k a ń  d w u u rz ę d n ik ó w  k o p a ln i , ,T e s p '( . S z c z ę ś c ie m  

o b e s z ło s ię b e z o f ia r w  lu d z ia c h . O k a z a ło s ię ,  

ż e m a te r ja ł , z k tó re g o  b y ły  z ro b io n e  b o m b y , p o c h o ­

d z i z k o p a ln i w s p o m n ia n e j f i rm y  i w s k u te k  n ie d o -  

z o ru d o s ta ł s ię w n ie p o w o ła n e r ę c e . P o lic ja  

w s z c z ę ła e n e rg ic z n e d o c h o d z e n ia z a s p ra w c a m i  

z a m a c h u : (P a z )

Szmuglowany towar przechowany 
w gmachu teatru niemieckiego.
Ś lą s k a  s t r a t g ra n ic z n a p rz e p ro w a d z i ła w  o s t .  

d n ia c h  r e w iz ję w k i lk u a p te k a c h  w K a to w ic a c h ,  

Z a k w e s tjo n o w a n o  w ię k s z ą  i lo ś ć  n ie z a re je s t ro w a n y c h  

m e d y k a m e n tó w  p o c h o d z e n ia  n ie m ie c k ie g o . W ła ś c i­

c ie l i p o c ią g n ię to d o o d p o w ie d z ia ln o ś c i . D a ls z e  

d o c h o d z e n ia  u s ta li ły , ż e je d n a z a p te k  m ia ła  z a p a ­

s y , p rz e c h o w a n e w  u b ik a c ja c h  te a t ru  n ie m ie c k ie g o  

w  K a to w ic a c h . S z c z e g ó ły a fe ry t r z y m a n e  s ą  n a ­

r a z ić  w  ta je m n ic y .

Oszust w roli kupca bydgoskiego 
grasował na terenie łódzkim

P is m a łó d z k ie  d o n o s z ą  : O d  p e w n e g o  c z a s u n a  

b ru k u  łó d z k im g ra s o w a ł n ie ja k i S z ta jn p o d a ją c y  

s ię z a k u p c a z B y d g o s z c z y .

O d w ie d z a ł o n w ię k s z e s k ła d y m a n u fa k tu ro w e ,  

o g lą d a ją c  to w a ry , le c z n ie p rz e p ro w a d z a ją c  t r a n ­

s a k c j i .

W ła d z e  ś le d c z e  u ję ły  w c z o ra j s p ry tn e g o  o s z u s ta  

i s tw ie rd z i ły , ż e je s t n im  z n a n y  M ło d z ie j łó d z k i ,  

4 0 - le tn i K a z im ie rz W a łe c k i, z a m ie s z k a ły n a B a łu ­

ta c h  p rz y  u l ic y C h ło d n e j 6 . O s z u s ta o s a d z o n o -w  

w ię z ie n iu .

Nieszczęśliwa miłość pochłonęła go w 

ramiona śmierci.
W  je d n y m  z p o k o jó w  h o te lu „ V ic to r ia "  w  S o s *  

n o w c u p o s tr z e l i ł s ię w  p ie r s i m ie js c o w y k u p ie c  

m ą k i i k a s z y W o lf W e in b lu m . P o w o d e m  z a m a c h u  

b y ła m ik ś ć  b e z w z a je m n o ś c i d o  c ó rk i w ła ś c ic ie la  

s k ła d u  p iw a R e g in y  J a sn e j . P rz e d  p o p e łn ie n ie m  

s a m o b ó js tw a W o lf W e in b lu m n a p is a ł t r z y  l i s ty , 

p o c z e m z a d z w o n ił n a n u m e ro w e g o , a  g d y te n  

w c h o d z i^  o d d a ł  d o  s ie b ie s t rz a ł , i u p a d łs z y  n a  z ie ­

m ię , o ś w ia d c z y ł , ż e z a s tr z e li ł s ię i p ro s i o  s p ro w a ­

d z e n ie le k a rz a . W e in b lu m a  w  s ta n ie  c ię ż k im  .p r z e ­

w ie z io n o  d o  s z p i ta la  ż y d o w s k ie g o .

Wzrost lotniczego ruchu 

pasażerskiego w Polsce.
W  m ie s ią c u m a rc u n a p a ń s tw o w y c h l in ja c h  

ż e g lu g i p o w ie tr z n e j w  P o ls c e p rz e w ie z io n o  6 3 0  

o s ó b p o d c z a s , g d y w  s ty c z n iu -p rz e w ie z io n o ty lk o

Dwaj przyjaciele
P ilo t p o c z to w y

i g o łą b e k  p o c z to w y .

1 7 6  p a s a ż e ró w . W  o d p o w ie d n im  s to p n iu w z ró s ł  

ró w n ie ż p rz e w ó z p o c z ty i to w a ró w . P rz e ­

w ie z io n o  l i s tó w  i g a z e t 2 ,4 to n n y , to w a ró w  2 1 ,7  

to n n y .

Medal pamiątkowy z P. W, K.
M e n n ic a p a ń s tw o w a o p ra c o w a ła  p ro je k t m e d a lu  

p a m ią tk o w e g o  z P . W . K ., k tó ry  b i ty  b ę d z ie n a s a ­

m e j w y s ta w ie  p rz y  p o m o c y  s p e c ja ln ie  s k o n s tru o w a ­

n e g o  a u to m a tu . M e d a l w ie lk o ś c i 2 -z ło tó w k i , w y ­

k o n a n y  z b ro n z u , p rz e d s ta w ia ć b ę d z ie z je d n e j  

s t ro n y s y m b o l h a n d lu , p rz e m y ś l i i ro ln ic tw a , z  

d ru g ie j z a ś w y p u k łą  m a p ę P o ls k i . K o s z t m e d a lu  

w y n o s ić  m a  o k o ło 1 z ł .

Rozpowszechniajcie

„Przegląd Pomorski"

W. Łaiigwood.

Krwawy Rok 1913
(P rz e k ła d  z a n g ie ls k ie g o ) .

(C ią g  d a ls z y )  (4 9

Z a p ro w a d z o n o m n ie p rz e d je n e ra ła , k tó ry  

o ś w ia d c z y ł , ż e z e w z g lę d ó w  n a p e w n e  p la n y m u s z ę  

a lb o  p o w ró c ić n a ty c h m ia s t d o  L o n d y n u , a lb o  te ż  

p o d ą ż a ć ty lk o p rz y p e w n y m  w y z n a c z o n y m  o d d z ia le  

p rz y c z e m  je d n a k m ó j s a m o c h ó d  z o s ta n ie  s k o n f is k o ­

w a n y . O d d a łe m  c h ę tn ie w ó z n a u s łu g i a rm ji .  

P rz y d z ie lo n o  ’m n ie d o to w a rz y s tw a p e w n e g o  r a n ­

n e g o  o f ic e ra , w ra z z n im  ru s z y l iś m y w o ln o  o b o k  

o d d z ia łu a r ty le r ji . O s ta tn im  s z c z e g ó łe m , o  ja k im  

z d o ła łe m  s ię  d o w ie d z ie ć , b y ło  to . ż e  l in ję  k o le jo w ą  

z n is z c z o n o  n a z n a c z n e j p rz e s tr z e n i .

W drodze na Londyn.

(K o re s p o n d e n c ja  s p e c ja ln a „ D a i ly M a il" ) .

B re n tw o o d , 1 5  w rz e ś n ia .

W y p a d k i o s ta tn ic h t r z e c h d n i b y ły s t r a s z n e  

d la  n a s z e j o jc z y z n y . J e s te ś m y z n o w u p o b ic i n a  

g ło w ę . .C a łe p ra w e s k rz y d ło  n a s z e j l io j i o b ro n n e j  

m u s ia ło  s ię c o fn ą ć  w  ro z sy p c e , a  o b e c n ie g ro z i m u  

z u p e łn a z a g ła d a . R e s z tk i n a s z e j a rm ji p ra c u ją  

d n ie m  i n o c ą  n a d  fo r ty f ik a c ja m i, m a ją c e m i s łu ż y ć  

d o  o b ro n y s to l ic y . P o d  C h e lm sfo rd  s z c z ę ś c ie o d ­

w ró c i ło s ię  o d  n a s z u p e łn ie , a p rz y te m  p rz e w a g a  

n ie p rz y ja c ie la b y ła n ie z m ie rn a , b o  t r z y z u p e łn e  

k o rp u s y i o lb rz y m ia a r ty le r ja w y s tą p i ły d o b o ju  

z n ie w id o m a z d z ie s ią tk o w a n y m i p u łk a m i. W  ta ­

k ic h w a ru n k a c h z w y c ię s tw o n ie  w ie le ró ż n i ło b y  s ię  

o d  c u d u .
K ie d y  d n ia 1 1 w rz e ś n ia  p rz y b y łe m  d o  C h e łm s -  

fo rd a , w  m ie ś c ie ro i ło  s ię o d  ż o łn ie r z y  ro z m a ity c h  

ro d z a jó w  b ro n i ; a rm ję o ż y w ia ła n a d z ie ja z w y c ię ­

s tw a . U d a łe m  s ię n a p a g ó re k  p o d  m ia s te m  s k ą d  

ro z le g a ły  s ię s t r z a ły  a rm a tn ie . Z ra z u  n ie  m o g łe m  

p o ją ć , c o je s t ic h  c e le m , z w ró c i łe m  s ię w ię c d o  

z n a jo m e g o  o f ic e ra z p ro ś b ą o  o b ja ś n ie n ie .

—  S p o jr z y j p a n w  ta m tą s t ro n ę —  r z e k ł ,  

w s k a z u ją c  k u  M a ld o n o w j.

—  W y ż e j, w y ż e j 1 —  o b ja ś n i ł o f ic e r .

W te d y  d o p ie ro  n jr z a łe m . W  w y s o k o ś c i k i lk u ­

s e t s tó p  n a d  s ta ro ż y tn e m  m ia s te m  u n o s i ł s ię  ja k iś  

ż ó łta w y  p rz e d m io t p o d łu ż n e g o k s z ta ł tu . D o k ła d ­

n ie js z a o b s e rw a c ja o b ja ś n i ła m n ie , ż e  je s t to  

w ie lk i b a lo n  w o js k o w y , z a  p o m o c ą k tó re g o  N ie m c y  

u s i ło w a li w id o c z n ie w y b a d a ć n a s z e s ta n o w is k a .

D z ia ła  n a s z e s t r z e la ły  b e z p rz e rw y d o  g ó ry -  

W y rz u c a ły  o n e o g ro m n e p o c is k i w  k ie ru n k u  b a lo n u »  

w  n a d z ie i , ż e c iś n ie n ie p o w ie trz a s p o w o d u je p ę k ­

n ię c ie  je d w a b n e j p o w ło k i . Z d a w a ło  s ię  n ie ra z , ź e  

p o c is k i te  p rz e la tu ją  tu ż o b o k , a le b y ło to  ty lk o  

z łu d z e n ie o p ty c z n e z p o w o d u z n a c z n e j o d le g ło ś c i ;  

b a lo n  n ie p o n o s i ł ż a d n e j s z k o d y . D o p ie ro  p o  d łu -  

ż s z e m s t rz e la n iu  z a c z ą ł p o w o li o p a d a ć i z n ik n ą ł  

w re s z c ie p o z a w y s o k im i s z c z y ta m i d o m ó w .

- M im o w s z y s tk o  b a rd z o  w ą tp ię , c z y  u d a ło  

s ię g o  t r a f ić  —  z a u w a ż y ł o f ic e r . —  P rz y p u s z c z a m  

r a c z e j, ż e a e ro n a a to m  b y ło  t r o c h ę z a g o rą c o w  

ty m  o g n iu i o p u ś c il i s a m i b a lo n , o b a w ia ją c s ię  

n ie b e z p ie c z e ń s tw a . I n a s z b a lo n k rą ż y ł d z is ia j  

r a n o  w  p o w ie tr z u —  c ią g n ą ł d a le j —  - a p rz y p u ­

s z c z a m , ź e p rz e d z a c h o d e m  je s z c z e  r a z p ó jd z ie w  

g ó rę . .N ie m c y w z ię l i g o  n a .c e l , a le k u le ic h  

p rz e la ty w a ły  p rz y n a jm n ie j o k i lo m e tr d a le j.

O b ja ś n io n y p rz e z u p rz e jm e g o o f ic e ra , g d z ie  

z n a jd u je s ię n a s z a s ta c ja a e ro n a u ty c z n a , p o s p ie ­

s z y łe m  ją  o b e jrz e ć . B a lo n  b y ł u k ry ty  p o z a  la s e m , 

n a w y s o k o ś c i k i lk u n a s tu  m e tró w  k o ły s a ł s ię  w  p o ­

w ie tr z u  n a g ru b y c h l in a c h . P o n ie w a ż d o w ie d z ia ­

łe m  s ię , ż e w z lo t n a s tą p i d o p ie ro  o  g o d z in ie s z ó ­

s te j , w ię c ru s z y łe m  w  d a ls z ą  d ro g ę . C a ła o k o l ic a  

b y ła z a m ie n io n a w  ru in ę : p o o b u s t ro n a c h  d ro g i  

ro z tw ie ra ły s ię o g ro m n e  ja m y w y w ie rc o n e w y b u ­

c h e m  k u l , w  le s ie g a łę z ie i p n ie c a łe z a ś c ie la ły  

m u ra w ę . Z a m e k  N e w  L o d g e z a m ie n io n o n a  fo r te ­

c ę ; p o d z iu ra w io n e o k n a z a tk a n o w o ra m i p ia s k u ,  

w s p a n ia łe  r a b a ty o g ro d u b y ły Z d e p ta n e n o g a m i 

ż o łn ie r z y , w ie lk i , k o s z to w n y  fo r te p ia n  s łu ż y ł w  ty l -  

n e m  p o d w ó rz u  z a p o d p o rę  d z ia łu M a x im a , k tó re g o  

w y lo t w y g lą d a ł g ro ź n ie p o z a m u r , g o tó w  p o w ita ć  

g r a d e m  p o c is k ó w  n a d c h o d z ą c e g o  w ro g a . N a  ś ro d ­

k u p la c u te n n is o w e g o  u rz ą d z o n o k u c h n ię p o ło w ą ,  

k u c h a rz e k rz ą ta li s ię s p ie s z n ie o k o ło w ie lk ic h  

c z a rn y c h k o t łó w , w  k tó ry c h  g o to w a n o  m ię s o  i h e r ­

b a tę  d la ż o łn ie r z y .

Z w ie d z iw sz y  s p o ry  o b s z a r o k o l ic y , p o w ró c i łe m  

d o  s ta c ji a e ro n a u ty c z n e j w ła ś n ie w  c h w ili , k ie d y  

b a lo n p o c z ą ł s ię m a je s ta ty c z n ie  w z n o s ić  p o n a d  k o ­

ro n y  d rz e w .

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i)
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Krótkie wiadomości.
Przestrzeń Paryż — Marsylja w ciągu 

3 i pół godziny.
L o tn ik f ra n c u sk i D e n eu lin w y s ta r to w a ł z lo t­

n isk a w  L e B o u rg en t i o d b y ł p o d ró ż  z P a ry ż a d o  

M a rsy lii , w y n o sz ą c ą 7 3 0 ’k im . w  c iąg u 3 g o d z . 3 5  
m in . Ś re d n ia  sz y b k o ść n a  g o d z in ę  w y n o s iła  2 0 4  k im .

Ławica 'sardynek zatopiła okręt.
N ie z w y k ły w y p a d ek  z d a rz y ł s ię  p e w n em u s ta t*  

k o w i ry b a c k ie m u n ie o p o d a l z a to k i S a n P e d ro w  

K a lifo rn ji . G d y s ta te k w y p ły n ą ł n a p e łn e m o rz e , 

a z a ło g a z a rzu c iła w ie lk ą s ie ć n a p o łó w m a k re li , 

w  ty m  c z a s ie - o d p ły n ę ła ła w ic a sa rd y n e k i c a ły m  

c ięż a rem  w a g i o k o ło 3 0 0 to n  o b c ią ż y ła  s ieć , w sk u  

te k c z eg o s ta te k n a ty c h m ia s t p rz e c h y lił s ię i w n e t  

z a to n ą ł. Z a ło g ę z d o łan o u ra to w a ć .

Meksyk
z a m ie rz a o b e cn ie z a  p rz y k ład e m  sw o ic h p ó łn o c n y c h  

są s ia d ó w  —  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  —  w p ro w ad z ić  

p ro h ib ic ję .

Watykan tworzy inicjaturę 

w Jerozolimie.
D o n o sz ą z R z y m u , ż e W a ty k a n p la n u je u rz ą ­

d z e n ie in ic ja tu ry p a p ie sk ie j w Je ro z o lim ie . N ą  

p ie rw sz e g o ‘ re p re z en ta n ta O jc a św . u p a trz o n y je s t  

m sg . B a ley .

Karabin maszynowy wyrzucający 150 

pocisków na minutę
z o s ta ł w y k o n a n y w  z a k ła d a ch w A m e ry c e . N o w a  

b ro ń w y n a le z io n a z o s ta ła p rz ez z n an e g o sp e c ja li­

s tę w  te j d z ie d z in ie B ro w n in g a .

Marynarka niemiecka otrzymała nowy 

krążownik „Kdnigsberg£‘.
P o s ia d a o n u z b ro je n ie sk ła d a ją c e s ię z 9  -c iu  

d z ia ł 1 5 k a lib ro w y c h i d z ię k i u d o sk o n a lo n y m  m a  

sz y n o m  m o ż e ro z w in ą ć  3 2  m il. m o rsk ic h  n a  g o d z in ę .

Parlament w Finlandji rozwiązany.

P re z y d en t F in la n d ji p o d p isa ł d e k re t, ro z w ią ­

z u ją cy p a r la m e n t. N o w e w y b o ry o d b ę d ą s ię 1  

c z e rw c a . P rz y cz y n ą ro z w iąz a n ia p a r lam e n tu  je s t  

o d rz u c e n ie p ro jek tu  u s ta w y o p o d w y ższ e n ie p e n s ji 

u rz ęd n ik o m .

W Grecji mrozy.
W  c a łe j G re c ji p a n u ją o s tre m ro z y . K ilk a  

o só b z m arło . W k ra ju p a n u ją śn ie ż y c e i b u rz e  

g ra d o w e . M ro zy n a w ied z iły  ta k że K o n s tan ty n o p o l  

i A n a to lję ,

Ameryka ma uznać Sowiety ?
D o se n a tu a m e ry k a ń sk ie g o w p ły n ą ł w n io se k  

se n a to ra B o ra c h a o u z n a n ie d e ju re (p ra w n e ) R o ­

s ji so w ie ck ie j. D y sk u s ja n a d w n io sk ie m  o d b ę d z ie  

s ię w  p o n ie d z ia łe k .

Dochód Forda w ubiegłym roku.
Ja k d o n o sz ą z D e tro it , b ila n s ro c zn y  z a k ła d ó w  

sa m o ch o d o w y c h F o rd a w y k a z a ł 5 8 2 m ili. 1 2 9 .5 6 3  

d o la ró w  c z y ste g o  d o c h o d u z a ro k u b ie g ły , p o d cz a s  

g d y p o p rz e d n i b ila n s ro c zn y w y k a z a ł 6 5 4 .8 5 1 .0 6 1  
d o la ró w .

Stój!...

Tajemnicy nie zdradzam 1
D z iś k a ż d y sa m  p o w in ie n w ie d z ie ć , ż e ty lk o  

m ie jsc o w e c o d z ie n n e p ism o d o s ta rc za ć m o ż e n a j­

św ież sze w ia d o m o śc i i i lu s tra c je z k ra ju , z e św ia ­

ta , z m ia s ta i o k o lic y . A  ta k ie m  p ism e m  je s t n a sz

„Przegląd Pomorski '.

d a lsx y c li stron
Rogówko, p o w . to ru ń sk i. (S a m o b ó js tw o )*  

D n ia 1 8 b m . p o p e łn ił tu  sa m o b ó js tw o  p rz e z  p o w ie ­

sze n ie n ie ja k i D e n k e , k o w a l. P o w o d y sa m o b ó j­

s tw a są d o ty c h c z a s n ie z n a n e .

Lubcza. p o w . S ę p o ln o . (S a m o b ó js tw o ,) W  

u b ie g łą so b o tę z n a le z io n o o b o k to rfo w isk a p o m ię ­

d z y L u b c zą a S y p n iew e m  z w ło k i ry b a k a E S te n k a  

z L u b c zy . Ja k  sek c ja  z w ło k , p rz e p ro w ad z o n a  p rz e z  

le k a rz a p o w ia to w e g o  d r . S z tu rm a w y k a z a ła , d e n a t  

p o d p iw sz y so b ie u d a ł s ię n a d b rz e g to rfo w isk a i  

w y s trz a łe m  w  c z o ło  p o z b a w ił s ię ż y c ia , w  p rz y p u sz ­

c z e n iu , ż e p o d o k o n a n iu te g o c z y n u w p a d n ie t ło  

w o d y . O k a z a ło s ię ż e w y s trz a ł b y ł n a ty ch m ias le  

śm ie r te ln y i d e n a t ru n ą ł n a p le cy . O b e cn e sa ­

m o b ó js tw o je s t ju ż d ru g ie w  te j ro d z in ie , ja k b y  

d z ie d z ic zn e , b o w ie m  p rz e d k ilk u la ty o jc iec d e n a ­

ta ta k ż e p o z b aw ił s ię ż y c ia .

Chełmno. (M ło d o c ia n a sz a jk a z ło d z ie jsk a  

p rz ed są d e m .) P rz e d S ą d e m  O k ręg o w y m  w  T o ru ­

n iu o d b y ła s ię ro z p ra w a p rz e c iw c z ło n k o m sz a jk i  

z ło d z ie jsk ie j z C h e łm n a , k tó rzy k ra d li w  m ie śc ie i 

•k o lic y . P o p rz ep ro w a d z o n e j ro z p raw ie sąd sk a ­

z a ł F . D o m ag a lsk ie g o , Ja t 1 9 n a 6 m ie ś , w ię z ie -  

F . Z a to rsk ie g o  i P . R u m ie ra o b a j p o 1 8  la t , p o 3 
m  e s . w ięz ie n ia i T . K o m e n d a n a 1 m ie ś , w ię ­

z ie n ia .

Kowalewo. (R e h a b ilita c ja  b u rm is trz a ) . W y ­

ro k iem  w y ż sz e j k o m isji d y scy p lin a rn e j w  P o z n an iu ,  

z d n ia 1 0 b m ., z o s ta ł b u rm is trz p a n K a z im ie rz  

K U c h le r re h ab ilito w a n y . S p ra w a z o s ta ła o s ta te ­

c z n ie z a ła tw io n a i p . b u rm is trz w rac a w  k ró tc e  

n a sw ó j u rz ąd z p o w ro tem  d o K o w a le w a . W  te m  

in try g am i ro z w y d rz o n e ^ m ie śc ie n a s tan ą m o ż e  

z n ó w  n o rm a ln e s to su n k i.

S p raw ie d liw o śc i s ta je  s ię z a d o ść .

Nowemiasto. (O tw a rc ie w y s taw y ru c h o  

m e j.) D n . 1 8 . b m . m ie jsc o w y  s ta ro s ta p . B e d e rsk i  

d o k o n a ł o tw a rc ia W y sta w y ru c h o m e j p rz e m y s łu  

k ra jo w e g o . O tw a rc ie w y s taw y p o p rz e d z iło p rz e ­

m ó w ie n ie m ie jsc o w e g o b u rm istr< a p . K u rzę tk o w -  

sk ie g o i re d a k to ra p . Z e m b rz u sk ie g o . W y staw a  

o b e s ła n a l ic z n e m i e k sp o n a tam i rz e m ie ś ln icz e m i 

p rz e d s ta w ia s ię n a d e r o k a z a le .

Tczew (Z m ia n y  n a u rz ęd a ch ) . R e fe re n d a rz ,  

p . B a ła , z a s tę p ca s ta ro s ty , w n a jb liż sz y m c z a s ie  

m a b y ć p rz en  e s io n y d o T o ru n ia , je g o  m ie jsc e z a ś

z a jm ie  -n ie j. p . B o ro w sk i. K ie ro w n ic tw o tu t. w y ­

d z ia łu ś le d c ze g o  o b ją ł z d n . 1 b m . p o d k o m isa rz p . 

K o tra z T o ru n ia , z a ś p o d  k o m . S te jk a z T c z ew a  

z o s ta n ie p ra w d o p o d o b n ie p rz en ie s io n y d o T o ru n ia .

Chojnice (B y ły  k o m isa rz  c z e rez ^ y c za jk i so ­

w ie c k ie j p rz e d są d e m ). P rz e d S ą d e m  O k rę g o w y m  

w  C h o jn ic a c h s taw a ł b y ły k o m isa rz c z e re z w y c za j-  

k i so w ie c k ie j, g ro ź n y  w ła m y w a c z , n a z w isk ie m  M a r­

c in ia k , k tó ry b y ł o sk a rż o n y  o  to , iż u s iło w a ł w ła ­

m a ć s ię d o k u p c a K o z ła w  C z e rsk u .

W  ro k u 1 9 2 7 M a rc im a k b ę d ą c w  C z ersk u z a ­

p o z n a ł s ię z k o le g ą p o fa c h u n ie jak im B o ry lą i  

w sp ó ln ie o m ó w ili p la n w ła m a n ia s ię d o k u p c a  

K o z ła . W łam a n ia m ia ł d o k o n a ć M a rc in ia k , z p o ­

m o c ą B o ry li.
Z  ro z p ra w y w y n ik a , iż M a rc in ia k , g d y ż ta k  

z ez n a je , d z ia ła ł je d y n ie  z a p o m o cą K o z ła i ż e te n  

w ła śc iw ie b y ł ty m  c a ły m  o rg a n iz a to re m  w ła m a n ia  

i w c b e c te g o , ż e M a rc in ia k u k ry w a ł s ię p rz e d  

w ła d z ą p o lic y jn ą , te n że z o b a w y o w y d a n ie g o w  

rę ce w ła d z u le g ł n a m o w o m  B o ry la .

S ą d O k ręg o w y w  C h o jn ica c h w y d a ł w y ro k u -  

w a ln ia jąc y M a rc in ia k a o d w in y  i k a ry , w o b e c te g o ,  

iż o sk a rż o n y M a rc in ia k , m a jąc z a m ia r w ła m a n ia  

s ię , je d n ak o w o ż w  o s ta tn ie j c h w ili o d  te g o  z a m ia ­

ru o d s tą p ił.

Wdzydze. (M u z eu m  k a sz u b sk ie w e W d z y -  

d a c h z a k u p io n e p rz ez sk a rb p a ń stw a) . Z n a n a  

p o w sz ec h n ie n a  P o m o rz u M u z e u m k a sz u b sk ie w e  

W d z y d z a c h , z o s ta ło w  ty c h d n ia c h z a k u p io n e o d  

d o ty c h c z a so w e j w ła śc ic ie lk i p . G u lg o w sk ie j p rz e z  

sk a rb  p a ń s tw a .

C h a rak te ry s ty cz n e o k a zy k a szu b sk ie j sz tu k i  

lu d o w e j, b ę d ą z d o b iły w n ę trze iz b y k a sz u b sk ie ] n a  

W y staw ie P o z n a ń sk ie j, p o c z e m  p o w ró cą d o M u z e ­

u m  w ie jsk ie g o w e W d z y d z a c h . K u s to sz em  M u z e ­

u m  b ę d z ie p ra w d o p o d o b n ie n a d a l p . G u lg o w sk a  

p rz e b y w a jąc a s ta le w e W d z y d z a c h i p a tro n u ją c a  

ta m  p ra c o w n ico m h a f tu k a sz u b sk ie g o w śró d ta m ­

te js z e j lu d n o śc ią

Gdynia. (O d d a lił s ię  z d o m u ). 1 3 -le tn i 

L e h m a n S te fa n  z B ru d z ew a , p o w . m o rsk i o d d a lił 

s ię z d o m u i d o ty c h c za s n ie w ró c ił. —  K tó b y  

m ia ł ja k ie ś w ie śc i o n im , n ie c h s ię z g ło s i w  k o ­

rn i  sa rja c ie P . P .

Nawra. (T a k że s tró ż ) . Z p o la p . G-. g i­

n ę ło o d d łu ż sze g o c z a su d rz e w o . P rz e p ro w ad z o n a  

d o c h o d z e n ie w y k a z a ło , ż e k ra d z ie ży d o k o n y w a ł...  

s tró ż . Z a słu ż y ł o n n a p re m ję —  sęk a ty m .

każdy czas! dB

szybko i tanioITI
Uwiadomienia ślubne, zaproszenia, wizytówki,Druki rozmaitego koloru! Plakaty!

Urzędowe a prywatne! jako i wszelkiego rodzaju formularze, listy, koperty

dla przemysłu i kupiectwa.

Ill „■■I PHW"
Fr. w Chełmży, Rynek Bedn. róg Hallera

I Gdzie? B
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Z Kady me|skiej.
Z  p rz y s ło w io n ą p u n k tu a ln o śc ią o d b y ło s ię w  

d n iu  w c z o ra js z y m  p o s ie d z e n ie tu te js z e j R a d y  M ie j­

sk ie j p rz y u d z ia le 2 2 p p . ra d n y c h , 4  p p . ra d có w  i 

p u b lic z n o śc i. O b ra d y  z a g a ił p rz e w o d n ic z ą cy  p . A . 

S z y m a ń sk i, p o d a ją c je d n o c z e śn ie d o w ia d o m o śc i  

p o rz ą d e k  d z ie n n y .

Z a ra z n a w stę p ie p o  k ró tk ie j d y sk u s ji u s ta lo ­

n o , łe  p u n k ty  4 , 5 i 6 n a le ż y  p rz e d ło ż y ć  n a  p o s ie - 

d z e n ie p o u fn e .

P rz ew o d n ic z ą c y  k o m is ji f in a n so w e j p . r . L it-  

k o w sk i z d a ł sp ra w o z d a n ie z d o k o n a n e j re w iz ji w  

tu te jsz e j K a sie  K o m u n a ln e j z a m ie s ią c m a rz e c , z  

c z e g o w y n ik a ło , ż e s tan f in a n so w y te jż e p rz es ta ­

w ia s ię d o b rz e , p rz y ta c z a ją c z a ra z e m  c y fry ,  ja k  n p .  

d o c h ó d —  1 4 1 ,7 9 2 ,2 0 z ł. ro z c h ó d  —  1 0 8 ,4 0 2 ,7 7  

z ł., z a p as w y n o s i 1 5 6 ,9 9 3  4 1 z ł. Z g o d n o ść  w  k s ię ­

g o w o śc i s tw ie rd z o n o . K o m isja z w ró c iła u w a g ę , 

a b y p o z y c je d ro b n e b y ły p o d a w a n e  p o d je d n ą  ru b ­

ry k ą . G a z o w n ia , e le k tro w n ia i w o d o c ią g i ra z e m  

o s ią g n ę ły w  d o c h o d a c h 1 6 ,6 2 0 .3 6  z ł. S p ra w o z d a ­

n ie to  z o s ta ło  p rz y ję te b e z sp rz e c iw u .

P o d p u n k te m  2 p rz y ję to d o w ia d o m o śc i u -  

o h w a łę K o le g ju m  M a g is tra tu  z a w ie sza jąc ą  u c h w a łę  

R a d y M ie jsk ie j w  sp ra w ie z a lic z k o w e g o p o k ry c ia  

ra c h u n k u „ D ru k a rn i P rz e m y s ło w e j" z a  d ru k i, p rz e z  

a n u lo w a n ie  p o p rze d n ie j u c h w a ły .

S p ra w a  g o sp o d y  w  n a sz e m  m ie śc ie w y w o ła ła  

o ż y w io n ą d y sk u s ję . R a d n y p . N e h rin g , g d y p o d a ł  

d o w ia d o m o śc i p rz e w o d n ic z ą c y , ż e g o sp o d y  w  m ie ś ­

c ie  n ie m a ,  o b u rz y ł  s ię  n a  M a g is tra t , iż  te n ż e  m o ż e w  

te n  sp o só b o d p o w ie d z ie ć n a je g o i to w a rz y sz y in ­

te rp e la c ję . O b o w ią z k ie m m ia s ta je s t —  o św iad ­

c z y ł p . N e h rin g  —  a b y  p o s iad a ło ta k ie sc h ro n i­

sk o . S k o ro  ta k ie j g o sp o d y  n ie m a , to  M a g is tra t  p o ­

w in ien  u ru c h o m ić n o w ą , a b y p rz e jez d n i b ie d a cy  

m ie li g d z ie sc h ro n ić g ło w ę i tp . P rz ew o d n ic z ą c y  

w y ja śn ił, ż e  M a g is tra t n ie o d p o w ie d z ia ł, iż „ g o sp o ­

d y w  m ie śc ie n ie m a *  le cz o n sa m to  o św ia d c z y ł, 

w ię c n ie s łu sz n ie a ta k u je p . N e h rin g  w ła d z e w y k o ­

n a w c z e . W o b e c te g o  p . N e h rin g o św ia d c z y ł, ż e  

in te rp e la n c i w y s tą p ią  n a  p rz y sz łe m p o s ie d z e n iu z  

c d p o w ie d n ie m i p o s tu la ta m i. N a stę p n ie o d c z y ta n o  

p ism o  p . B rz u sk ie w ic z a , k tó ry t ło m a c z y  s ię . d la c z e ­

g o  n ie  trz y m a g o sp o d y o ra z  w y ja śn ia ją c e  tę sp ra w ę  

p ism o  M a g is tra tu . 2 e w z g lę d u n a to , ż e w y ja ś ­

n ie n ia te n ie b y ły w y s ta rc za ją c e , p o s ta n o w io n o  

d o k ła d n ie z b a d a ć tę  c a łą sp ra w ę  i n a p rz y sz łe m  

p o s ie d z e n iu  z a ja ć o d p o w ie d n ie s ta n o w isk o .

D la tu te js ze g o  T o w . Ś p . „ E c h o “ u c h w a lo n o  

p rz y c h y lić  s ię d o u c h w a ły M a g is tra tu  o w y a sy g n o ­

w a n iu  d la te g o ż 5 (0  z ł. n a w y ja z d n a w sz ec h s ło -  

w ia ń sk i k o n g re s śp ie w a cz y  d o P o z n a n ia .

N a s tę p n ie  u c h w a lo n o  n a w n io se k k o m is ji f i­

n a n so w e j k u p n o d ru g ie g o tran s fo rm a to ra , k tó ry  

b ę d z ie m ó g ł z a o p a try w a ć w ię k sz ą l ic z b ę  k o n su m e n ­

tó w  e le k try c z n o śc i.

P rz y ję to  ró w n ie ż u c h w a łę  M a g is tra tu  w  sp ra ­

w ie o g ło sz e n ia k o n k u rsu n a w y b u d o w a n ie b o isk a  

i o d d a n ie p ra c n a jtań sz e m u o fe r ta n to w i p . D o m  

ż a lsk ie m u z a k w o tę 1 0 .9 4 8  z ł.

P o z a te m p rz y ję to ró w n ież u c h w a łę K u ra - 

to r ju m O k r. S z k o ln e g o w  sp ra w ie z m ia n y s ta tu tu  

D o k sz ta łc a ją c e j S z k o ły Z a w o d o w e j w  C h e łm ż y . 

W m ie jsc e  n ie w y k o n u ją c e g o  sw y c h  fu n k c ji d e c e r- 

n e n ta  b e z ro b o tn y c h p . ra d cy K o m e ń sk ie g o w y b ra ­

n o  w  trz e c ie m  g ło so w a n iu  1 6 g ło sa m i p rz e c iw  8  p . 
r. O rle w ie z a .

P o w y c z e rp a n iu p o rz ą d k u d z ien n e g o  o d b y ło  s ię  

ta jn e p o s ie d z e n ie , p rz e b ie g u k tó re g o n ie z n a m y . 

M a m y sk ro m n ą p ro śb ę p o d a d re se m P re z y d iu m  

R a d y  M ie jsk ie j, a  m ia n o w ic ie : p ra sę in fo rm u je  s ię  

k ie d y o d b ę d z ie s ię p o s ie d z e n ie R a d y i p o d a je s ię  

p o rz ą d e k d z ie n n y  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o śc i. N ie  

m o ż em y  s ię ja k o ś  d o b ła g ać  o d  p . p rz e w o d n ic z ą c e g o ,  

a b y ra c z y ł o ta k  n ie w in n y m  o b o w ią z k u p a m ię ta ć .

Repertuar kin.
— „Córka morsa*- —  w sp a n ia ły  se n sa c y j­

n y d ra m a t w sc h o d n i w 1 0 a k ta c h u k a ż e s ię n a  

e k ra n ie  k in a „ K o n k o rd ji“ je sz c ze d z iś w  ś ro d ę . 

N a d p ro g ra m  a rc y w e so ła k o m e d ja p t. „Kajtuś w 

spódnicy".
A  z a te m  d la o d m ian y ; tra g e d ja i k e m e d ja .  

W id z o w ie b ę d ą śm ia ć s ię i p ła k a ć , a lb o  v ic e  v e rsa .  

D la te g o te ż , k to  je s t z d ró w , n ie c h sp ie sz y d o  
> tK o n k o rd ji“  n a  ra n d e z -v o u s .

— Kino „Polonja" w y św ie tla p o tę ż n y  
f i lm  w  d w ó c h  se r ja c h p t. : „Tajemnica platy­
nowej miny".

KRONIKA
C h e łm ż a , d n ia 2 4  k w ie tn ia 1 9 2 9 ro k u .

Kalendarzyk.

O p . św . Jó z e fa , M a rk a £ .
Ś ro d a : F id a lisa m ., E g b e r ta  

W sc h ó d s ło ń c a : 4 ,2 0 ra n o

Z a c h ó d s ło ń c a : 1 8 ,4 7 p o  p o i

DYŻUR NOCNY APTEK.
D y ż u r n o c n y p e łn i „ A p te k a N o w a " .

— Posiedzenie w szy s tk ich  p rz e d s ta w ic ie li  

w ła d z i tu te js z y c h o rg a n iz ac y j, n a k tó re m  m a b y ć  

u s ta lo n y p ro g ra m  u ro cz y s to śc i „ 3  M a ja " o ra z z a ­

ło ż en ie K o ła L ig i M o rsk ie j o d b ę d z ie s ię w  órodę 

24 bm. o godz. 8 w ie c z o re m  w sa li ra tu sz o ­

w e j.

— Z karty żałobnej. W o s ta tn ic h  d n ia c h  

n ie u b ła g a n a śm ie rć p rz e rw a ła z n o w u n ić ż y w o ta  

je d n e j z śm ie r te ln ic z e k  i p o w io d ła  ją  w z a św ia ty . 

R o z łą c z y ła m ę ż a o d ż o n y p o 3 m ie s ię c z n e m  p o ż y ­

c iu . G ro n o ż y ją c y c h o p u śc iła ż o n a c e n io n e g o  

n a n a szy m  g ru n c ie o b y w a te la p . M a d z iń sk ie g o  śp . 

A n ie la z Z a le w sk ic h . E k sp o r ta c ja z w ło k o d b y ła  

s ię w c z o ra j (w e w to re k ) o g o d z . 6 w ie c z o re m  

n a  c m e n ta rz  p rz y  b a rd z o  l ic z n y m  u d z ia le  p u b lic z n o śc i.

W św ą ty n i o d śp ie w a n o „ R e q u ie m " i 

o d p ra w io n o M sz ę św . z a d u sz ę z m a r łe j. K s . w ik . 

G a b ry ch  w y p ro w a d z ił z w ło k i n a m ie jsc e w ie c zn e ­
g o  sp o c z y n k u .

Z  p o w o d u ta k b o le sn e j ro z łąk i sk ła d a m y p .  

M a d z iń sk iem u  n a sz e se rd e c /n e w sp ó łc z u c ie .

— Pogoda dopisuje już o d k ilk u d n i  

c h o c ia ż te m p e ra tu ra p o w ie trz a je s t  s ta le  o z ię b io n a  

T e rm o m e tr w a h a s ię p o m ię d z y 2 — 5  s to p n i C . p o  

w y ż e j z e ra . L e k k ie w ia try  w sc h o d n ie .

— Podania o ulgi wojskowe n a le ż y  
sk ła d a ć w y łą c z n ie w u rz ę d a c h a d m in is tra c y jn y c h .  

W  z w ią z k u  z ro z p is a n y m  p o b o re m ,ro zp o c zą ł  s ię o -  

k re s n a d sy ła n ia p o d a ń  o o d ro c z en ie  te rm in u  w  c ie ­

le n ia d o sz e re g ó w . P o m im o w y ra ź n y c h p o s ta n o ­

w ie ń u s ta w y  o p o w sz e c h n y m  o b o w ią z k u  s łu ż b y  w o j­

sk o w e j z a in te re so w a n i w y sy ła ją  te p o d a n ia  z re g u ­

ły d o  ró ż n y c h in s ta n c y j w ła d z w o jsk o w y c h , p o m i­

m o ż e sp ra w y te są p rz e k a z a n e d o  w y łą c z n e j k o m ­
p e te n c ji w ła d z a d m in is tra c ji o g ó ln e j.

S tw ie rd z o n o  p rz y te m , ż e d o M . 8 . W o jsk , n a ­

p ły w a ją m a so w o z n ie k tó ry c h  o k o lic  p ro śb y , p isa n e  

je d n y m  c h a ra k te re m  rę k i, c o św iad c z y  o s ile ro ­

z w in ię te j d z ia ła ln o śc i p o k ą tn y c h  d o ra d c ó w  i p isa rz y ,  

k tó rz y w y z y sk u ją n ie św ia d o m y c h .

M in . sp ra w  w e w n ę trz n y c h p o d a je d o w ia d o ­

m o śc i, ż e p ro śb y o o d ro c z e n ie s łu ż b y w o jsk o w e j  

w z g lę d n ie z w a ln ia n ie z sz e re g ó w  p o b o ro w y c h  p rz e z  

w ła d z e w o jsk o w e ro z p a try w a n e n ie b ę d ą i ż e te m  

sa m em  sk ła d a n ie ta k ic h p o d a ń  d o w ła d z w o jsk o ­

w y c h  je s t b e z c e lo w e .

— Poważny odczyt o P. W. K. W  n ie ­
d z ie lę d n ia 2 8 k w ie tn ia 1 9 2 9  r . o g o d z . 1 8 - te j o d ­

b ę d z ie s ię w  C h e łm ży  w  sa li „ W illi N o w e j*  o d c z y t 

d e le g e n ta  P o w sze c h n e j W y sta w y K ra jo w e j w  P o ­

z n a n iu  g e n . Ł a d o s ia o P o w sz ec h n e j W y sta w ie K ra ­

jo w e j i z o rg a n iz o w an iu  w y c ie c z e k  lu d n o śc i n a sz eg o  
p o w ia tu n a W y sta w ę .

O d c z y t te n  o b ja śn i c e le P o w sz e c h n e j W y staw y ,  

sp o só b  je j u rz ą d z e n ia , u d z ia ł ro d z im e g o  p rz e m y słu , 

rę k o d z ie ln ic tw a , ro ln ic tw a i t . d . w  n ie j, w  k a ż d y m  

p rz y p a d k u p rz y n ie s ie b a rd z o  c ie k a w e  o b y w a te ls tw u  

d o ty c h c z a s je sz c z e  n ie z n a n e sz cz e g ó ły  o  W y sta w ie .

P . s ta ro s ta d r . B o g o c z p ro s i z a n a sz e m p o ­

ś red n ic tw em o w z ię c ie u d z ia łu w ty m  o d c z y c ie i 

p rz y p ro w a d z e n ie n a ń ta k ż e  sw o ic h  p rz y ja c ió ł i z n a ­

jo m y c h , in te re su ją c y c h s ię P o w sz e c h n ą W y sta w ą  
K ra jo w ą .

Ruch towarzystw.
Uwaga Ch. Z. Z. Z e b ran ie z a rz ą d u f i l i j-  

n e g o C h rz e śc ija ń sk ie g o Z je d n o c z e n ia Z a w o d o w e g o  

o d b ę d z ie s ię d z iś , w środę 24 bm. o  g o d z . 6  

w ie c z o re m  w  lo k a lu n a sze j R e d a k c ji .

Klub Mandolinistów „Lira". L e k c ja  

o d b ę d z ie s ię d z iś w środę dala 24 4 b r . o d  

g o d z . 7 30 n a m a łe j sa lc e  w  „ H o te lu  P o m o rsk im " .

U p ra sz a s ię o p u n k tu a ln e s ta w ie n ie w sz y s ­
tk ic h c z ło n k ó w  c z y n n y c h ,

D y ry g e n t.

Kątem.

40-lecie 1-go maja.
T e g o ro c zn y o b c h ó d 1 -g o  m a ja b ę d z ie m ia ł w  

R o s ji n ie zw y k le u ro c z y s ty  c h a ra k te r , a  to d la te g o , 

ż e n a  ro k b ie ż ą c y  p rz y p a d a c z te rd z ie s to le tn ia ro ­

c z n ic a o g ło sz e n ia d n ia te g o m ię d z y n a ro d o w e m  
św ię te m  ro b o tn ic z e m .

O g ło sz e n ie d n ia 1 -g o  m a ja m ię d zy n a ro d o w e m  

św ię te m  ro b o tn ic z e m  n a s tą p iło , ja k  w ia d o m o , n a  

p ie rw sz y m k o n g re s ie d ru g ie j m ię d zy n a ro d ó w k i,  

k tó ry  o d b y ł s ię w  P a ry ż u  w  l ip c u 1 8 8 9 ro k u .

W c ią g u c z te rd z ie s tu  la t , ja k ie o d  c h w ili te j  

m in ę ły , c h a ra k te r o b c h o d u p ie rw sz e g o m a ja i  
p ie rw sz o m a jo w y c h h a se ł, u le g a ł n a jro z m a itsz y m  

z m ia n o m . P ie rw o tn ie  d z ie ń  te n p o s ia d a ł sy m b o ­

l ic zn e , z n a c ze n ie m ię d z y n a ro d o w e j so lid a rn o śc i ro ­

b o tn ik ó w  w sz y s tk ic h  k ra jó w . D e m o n stra c je  u lic z n e  

u rz ą d z a n e w  d n iu 1  m a ja , n o s iły p o c z ą tk o w o ę h a «  

ra k te r d o ry w c z y i  n ie z o rg a n iz o w a n y , h a s ła  p o lity c z ­

n e i sp o łe c z n e o d z n a c z a ły  s ię  w z g lę d n ą  ła g o d n o śc ią .  
M a n ife s to w a n o  g łó w n ie  w  d n iu 1 -g o m a ja  n a  rz e c z  

p o p ra w y w a ru n k ó w  e k o n o m ic z n y ch  k la sy  p ra c u ją c e j.
W  u c h w a le k o n g re su  d ru g ie j m ię d z y n a ro d ó w ­

k i o  o rg a n iza c ji m a n ife s tac y j p ie rw sz o m a jo w y ch  

p o w ie d z ia n o , m ię d z y  in n e m i: „ R o b o tn ic y  ro z m a ity c h  

n a ro d o w o śc i p o w in n i u rz ą d z a ć m a n ife s ta c je te  s to ­

so w n ie d o w a ru n k ó w , p a n u ją c y c h  w  p o sz c z e g ó ln y c h  
k ra ja c h " .

P rz e z trz y d z ie śc i p ra w ie la t o b c h ó d p ie rw sz e ­

g o  m a ja n o s ił w  p o sz c z e g ó ln y c h  p a ń s tw a c h  c h a ra ­
k te r b o jo w e j d e m o n s tra c ji, k tó ra w  sz e re g u  k ra jó w  

p rz e is to c z y ła s ię w  m a n ife s ta c ję p o k o jo w ą d o p ie ro  

p o w y w a lc z e n iu p rz e z k la sę ro b o tn ic z ą ro z m a ity c h  
z d o b y c z y so c ja ln y c h . W  w ię k sz o śc i p a ń s tw  e u ro ­

p e jsk ic h n a s tą p iło to , ja k  w ia d o m o , d o p ie ro  p o  
w o jn ie św ia to w e j.

Bank Polski płacił w dniu 23 kwietnia za 

d o la ry  a m e ry k a ń sk ie  8 ,8 8 -8 ,8 7
fu n ty sz te r lin g ó w  ’ 4 3 JO

f ra n k i sz w a jca rsk ie  1 7 0  9 6

f ra n k i f ra n c u sk ie  3 4  7 1

m a rk i n ie m ie c k ie  2 1 0  5 8

g u ld e n y g d a ń sk ie  1 7 2 3 1

Giełda zbożowa
P O Z N A Ń  d n ia  2 3 . 4 . 1 9 2 9  ro k u .

p ła co n o  z a  1 0 0 k g . w  z F .
Z y to  n o w e . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 0 0 ,0 0 -3 3 ,2 0
P sz e n ic a n o w a  4 6 ,0 0 -4 7 ,0 0
Ję c zm ie ń  p rz e m ia ło w y 3 2 ,5 0 — 3 3 ,5 0
Ję c z m ie ń  b ro w a ro w y  3 3 ,5 0 -3 5 ,5 0  
2 w ‘e s .7  :  3 1 ,5 0 -3 2 ,5 0  
M ą k a ż y tn ia 7 0  p ro c  4 7 ,0 0 -4 )0 ,0 0  
M ą k a  p sz e n . 6 5  p ro c . . . •  6 4 ,0 1— 6 8 ,0 0  
O trę b y  ż y tn ie . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 2 4 ,7 5 -2 5 ,7 5
O trę b y  p sz e n n e  2 6 ,0 0 -2 7 ,0 0  

Giełda bydlęca, 

Poznań, d n ia 2 3 . 4 . 1 9 2 9 ro k u .

Bydło:
S ta d n ik i: 

p e łn o m ię s is te  m ło d sz e 1 4 4 1 4 3  

m ie rn ie o d ż y w io n e m ło d sze  * i d o b rz e  

o d ż y w io n e s ta rs z e . 1 2 6 — 1 3 2

Jałowice, krowy:
s ta rs z e w y tu c zo n e  k ro w y 1 m n ie j d o b re  

k ro w y  m ło d sz e i ja łó w k i 1 4 8 — 1 5 2  

m ie rn ie o d ż y w io n e k ro w y  ja łó w k i . . 1 3 4 — 1 3 8  

l ic h o o d ż y w io n e k ro w y i ja łó w k i . . 1 1 0 — 1 1 8

Cielęta:
n a jp rz e d n ie j. c ie lę ta  tu c z n e . . . . 1 5 6 — 1 6 0  

l ic h e s sa k i 1 2 4 — 1 3 0

Owce:
Opasy chlewne:

s ta rsz e sk o p y tu c z n e , l ic h e ja g n ię ta  

tu c z n e i d o b re o d ż y w , m ło d e o w c e . 1 3 6 — 1 4 0  

m ie rn ie o d ż y w io n e sk o p y  i o w c e . . 1 2 0 — 0 0 0
Świnie:

p e łn o m ię s is te o d 1 2 0 d o 1 5 0  k g . ż y w e j 

w a g i  242—240 

p e łn o m ię s is te o d 1 0 0 d o 1 2 0  k g . ż y w e j

w a g i  234—230 

p e łn o m ię s is te o d 8 0  d o 1 0 0 k g . ż y w e j

w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  228—032
m ię s is te św in ie p o n a d 8 0  k g . . . . 2 2 0 — 2 2 4  

m a c io ry  i p ó ź n e k a s tra ty  1 9 0 — 28q

Żądajcie iyiko wyroby krajowe!
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llłNA  ' Nieodwołalnie ostatni raz!

hlllll llllllllllnll III Wspaniały sensacyjny dramat
IIIIIU llullllUIIU  Jll wschodni w 10 du aktach program  •

™. mua.k .,.,..  «  mOrZa  „Kajtuś
Dziś w Środę, dnia 24 bm

Wspaniała gra artystów, 
interesująca treść i cudne zdjęcia 

z kraju wschodzącego słońca.

Nadprogram  : - a rcy w eso ła k o m ed ja p t

i w spódnicy*4
Początek seansów: o godz. 7. i 9-tej

 

Mleko
sprzedaje stale litr  3 0  g ro szy

odciągane litr  5  ,

maślankę  ,  1 0

serwatkę „ 1 „

p o za tem

masło stołowe fu n t 3  2 0 z ł 

twaróg . „ 3 0 g r

Mleczarnia Spólkowa
T. j e e. p.

Chełmża u l. H alle ra 3 2 .
Telefon nr.

Nagro­

dzone na 

wj stawie

Tor ani n

1928 r

MINORKI CZARNE!

J AJ A * sadzonki 
te j ra sy o d d a sz tu k ę za 6 0 g ro szy  

Kurt Marquardt 

Kamionka, poczta Turzno 

pow. Toruft.

Zliiim 
w pociągu 

p o rtfe l żó łty z  w sze l-  

k iem i p ap ie ram i o so - 

b is tem i, k siążeczk ę  

w o jsk o w ą , p aszpo r ­

tem  p o lsk im  d o  F ran ­

c ji i p ap ieram i fran -  

cu sk iem i w  d n iu 1 5 . 

k w ie tn ia p o m ięd zy  

s tac jam i In o w ro c ław  

i T o ru ń  P rzed m ieśc ie  

w p o c iąg u  o so bo w y m  

4 -tą k lasą o d ch o d zą ­

cy m z P o zn an ia p o  

p o łu d n iu o  g o d z . 4 -e j 

n a n azw isk o Syl­
wester Kwiat­
kowski z C h ełm ży  

P ad erew sk ieg o 1 5  

U czciw eg o zn a lazcę  

u p raszam  o zw ro t za  

w y n ag ro d zen iem 2 0 . 

z ło ty ch .

Szybki wzrost oszczędności w

te Httul Parcefocwoo Osadniczej
w Grudziądzu

1928 
1929
1929 
1929
1929

w  
w  
w 
w

dniu 31. grudnia 
dniu 31 stycznia 
dniu 28 lutego 
dniu 31 marca 
dniu 15 kwietnia

zł 
zł 
zł

Mtniemy 
je szcze 2 s ta rszy ch  

m ężczy zn , w w iek u  

o d 5 5 la t. Z g ło sze ­

n ia p rzy jm u je  

Fabryka grzebieni 
u l. W o d n a 5 .

Służąca 
d o d z iec i i lek k ich  

ro b ó t d om ow y ch p o ­

trzeb n a za raz . 

Z g ło szen ia p rzy jm u je  

Lł  Zielińska 

C h ełm ża— K u ch n ia

fortepian
koncertowy

sp rzed am o k azy jn ie  

tan io . W iad o m o ść w  

, P rzeg l. P o m o rsk im 4 *

Jormnlarze
W y k az p o trąceń n a  

p ań stw o w y p o d a tek  

d o ch o d o w y o d u p o sa ­

żeń  s łu żb o w y ch (em e ­

ry tu r i w y n ag ro d zeń  

za n a jem n ą p racę )  

stale  na składzie

w Drukarni 
Przemysłowej.

]Kl8ś ttoy? 
n a żo łąd ek ? P łu ca?  

N erw y ?  W ątro b ę?  N er­

k i? P ęch erz? B łęd n i­

cę? C u k rzy cę? A rtro -  

ty zm ? R eu m aty zm ?

Z w ap n ien ie ży ł?  

U p ław y?  H em o ro id y ?  

C h ron iczn ą o b stru k ­

c ję? B ieg u n k ę? 2 im -  

n icę? P u ch lin ę? A st­

m ę? S k ro fle? Z atrzy ­

m an ie reg u la rno śc i?  

R zeżączk ę? G ry p ę?  

Z ażąda j n a tych m iast  

n ad esłan ia b ro szu ry : 

„Z io ła leczn icze* '. T y ­

s iące cu d o w n ie u le ­

czo n y ch . A d res:

Apteka. Liszki.

792 885 89
820 445.59 
880.08242 
971889.50  

 1026.015 37
je s t n a jlep szy m  d o w o d em  w ie lk ieg o zau fan ia w szy stk ich sfe r sp o łeczeń stw a  

d o n asze j K asy , w y so k ich g w aran c ji i n a jw y ższy ch k o rzy śc i, k tó re d a je  

K asa S p ó łd z ie lcza P arce lacy jn o  • O sad n icza sw y m  w k ład co m .

N ie ty lk o . w y so k i p ro c . 1O — w stosunku rocznym — 
lecz p rzed ew szy stk iem pewność lokaty i terminowy zwrot p rzy ­

czy n iły s ię d o w y że j p rzed staw io n eg o w zro stu o szczędn o śc i. G w aran c je  

K asy w y n o szą o b ecn ie n a p o d staw ie w p łaco n y ch u d z ia łó w cz ło n k o w sk ich  

w raz z n ie ru ch o m o śc iam i

3.5OO.OOO. zł.
R ó w n o cześn ie zaw iad am iam y w szy stk ich w k ładcó w , że K asa S p ó łd z ie lcza  

P arce lacy jn o ■ O sad n icza w G ru d z iąd zu ro z lo so w y w ać b ęd z ie s ta le p rzy d o ­

p e łn ien iu k ażd y ch  d a lszy ch 1 0 0 .0 00  z ło ty ch 5 premji po 100- złotych 
d ro g ą lo so w an ia p o d n ad zo rem  sp ec ja ln e j K o m isji.

Zatem oszczędzajcie nadal

w Kasie Spółdzielczej Par  cela  cyjno-Osadniczej 

w Grudziądzu, Plac 23-go Stycznia nr. 21,
K w cty p rzek azy w ać n a leży n a n asz r-k w P , K . 0 . P o zn ań N r. 2 0 6  7 8 0 .

 

Brztwlffl
owocowe
krzaczki, róże, 

kwiaty wiosenne
i nasiona

jako i roślinki
warzjw i kwiatów
o d d a je  k ażd eg o  czasu  

A Friedrich
Bielczyny.
O g ro d n ic tw o .

KlfOSBnl
w y k o n u je so lid n ie p rzy p rzy stęp n y ch cen ach

L. Skalsliś, Taruń, Prosta 22 

Zakład budowy wozów i wyrobów drzewnych.

SD

A’

Kupuj tylko wyroby krajowe!

Zamówienie.
N in ie jszem  zam aw iam  w y ch o d zący w  C h ełm ży 6 razy w  ty g o dn iu  

uPrzegląd Pomorski" n a m iesiąc MAJ 1929 r. za 2 ,4 6 z ł. 

w raz z o p ła tam i p o cz to w em i. „P rzeg ląd P o m orsk i" p ro szę d o sta rczy ć p o d  

p o n iższy m  ad resem :

Im ię i n azw isk o : _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Zamówienie.
N in ie jszem  zam aw iam  w y ch od zący w  C h ełm ży 6 razy w ty g od n iu  

„Przegląd Pomorski" n a m iesiąc MAJ 1929 r. za 2 ,4 6 z ł. 

w raz z o p ła tam i p o cz to w em i. „P rzeg ląd P o m o rsk i* * p ro szę d o starczy ć p o d  

p o n iższy m  ad resem :

M iejsco w o ść :  a lica i n r. 

Kwit pocztowy
Zl __

ty tu łem  p rzed p ła ty n a MPrzegląd Pomorski" n a m iesiąc MAJ 

1929 r. o d eb ra łem , co n in ie jszem  p o tw ie rd zam .}

  , d n iu 1 9 2 9 r .

p o d p is : _ _ _ _ _ _ _ _ _
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M iejsco w o ść : u lica i n r. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Kwit pocztowy
zt_ _ _ _ _ _  

ty tu łem p rzed p ła ty n a „Przegląd Pomorski** n a m iesiąc MAJ 

1929 r. o d eb ra łem  co n in ie jszem  p o tw ie rd zam .

  , d n ia ----- -  1 9 2 9 r .

p o d p is :_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ __ _ _ _ _


